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WYCHODZI CO PIĄTEK. 

. C E N A P R E N U M E R A T Y: ! 
w Suwałkach. . . Rocznie S rbl. Kwartalnie l rb. 25 kop. 

Z przesyłką pocztową" 6 " 1 rb. 50 kop. 
Cena numeru pojedyńczego kop. 15. 

CENA OGŁOSZEŃ : 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na l-szej stronicy 25 kop 

Za wiersz petitowy 20 kop. 

Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100/ 0 ustępst Na. 

Redakcja i Administracja otwarta od [odz. 4 do 6 popo.łndnin. Adres Redakcji: Snwałki, nlica O[rodowa N~ 15. 
Ogłoszenia do Tygodnika Suwalskiego " przyjmują w Warszawie : Dom Handlowy L. i E. Metzl & Co.:- Marszałkowska 130, Biuro 
Ogłoszeń Ungra"- Wierzbowa 8. Nowy Kantor Dzienników"-Ry,marska16, Biuro Ogłoszeń I. Buchweltz-Marszałkowska .N! 120; 
w Wilnie-Biuro Ogłoszeń Skarżyńskiego Tatarska ~ 12; w Hijowie- Biuro Ogłoszeń " Lux ", .N! 36 Kreszezatik; w Petersburgu-

, Edmund Kmita, Zabałkański prosp. 20. 

CZAS ~dnowić prenutneratę na I 
l{wartał trzeci r. b. 

\\1 Biurze Komisowem S. T. R. 

JEST. DO S~ZEDANIA 
garnitur młoearniany 10 H. P. 

Czytelnia Naukowa z powodu re
staurac ji lokalu zamkniętą będzie 

od 28 czerwca do 12 lipca. 
Zarząd Szkoły podaje do wiadomości , że powakacyjne 

egzaminy dla nowo wstępujących 

w P O L S K I EJ 7-klasowej 

SZKOLE HANDLOWEJ 
rozpoczynają się 30 sierpnia . 

Podania z metryką i świadectwem szczepienia ospy 
składać należy w sekretarjacie od 15 do 30 sierpnia. Przy 
podaniu załączy ć n.ależy rb. S dla wstępujących do klas 
-wstępnej I, II, III i rb. 10--do klas pozostałych. 

W razie potrzeby sprawy szkolne załatwia sekretarz p. M. 
Zielonka, ul. Główna N~ 110. 

MŁODA PANIENKA, posiadająca świadectwo z ukończenia 
4-ch klas gimnazjum oraz patent z 7-iu klas pensji 
prywatnej, poszukuje posady nauczycielki w domu pry-

watnym. 

Polrze6u eZ!lnu,. 
Obecnie nikt już nie wątpi, że przysz l ość nasza za

leżną jest od czarnych , strudzonych rąk chłopskich i ro
botniczych. 

Wiara jednak, że przyszłość nasza zależną jest od 
sfer pracujących, nie powinna stać się wiarą mistyczną 

w posłannictwo ludu . 

Ani chłop nasz, ani robotnik nie jest czaro
dziejem lub cudotwórcą. Jeżeli chłopowi lub robotnikowi 
nie damy oświaty , nie stworzymy warunków normalnego 
rozwoju, to na podłożu nędzy i ciemnoty rozkrzewi 
się tylko chwast nienawIscI , skutkiem której może 

znowu wyrodzić się bandytyzm i walka bratobójcza. 
Znaczenie oświaty dla mas społeczeństwo nasze 

dobrze zrozumiało, co stwierdza nadzwyczajny roz
wój Mp.cierzy. Instytucja ta została zamknięta , nie wolno 
nam jędnak rąk załamywać - obowiązani jesteśmy 

sLerzyć oświatę choć w szczuplejszych ramach. 

Chłop nasz jest przewazme trzeźwy , pracowity, 
oszczędny, zabiegliwy, nie żałuje rąk ani głowy , gdy 
chodzi o przysporzenie sobie kawałka ziemi; lecz j e żeli 

nie potrafi uprawlac ziemi , jeżeli nie będzie miał 

taniego kredytu i spółek parcelacyjnych , ożywionych 

duchem obywc ',cIskim, a nie spekulacyjnym , to czarne 

swe ręce krwawić będzie w nadaremnym trudzie i bezo
wocnych wysiłkach. Starajmy się więc dopomódz masom 

ludowym do podźwignięcia się z nędzy przez stwarzanie 
im możności zrzeszania się w kółkach rolniczych i w 
stowarzyszeniach współdzielczych. 

Na podniesienie dobrobytu mas ogromny wpływ wy
wierają warunki ekonomiczne i prawne . Chłop , zmuszo

ny pracować na zagonie , rozrzuconym na kilkudzie
sięciu kawałkach, zajęty sporami z powodu serwitutów, 

nie otrzyma obfitego zbioru. Nie może robić oszczędności, 

jeżeli z powodu pozbawienia go prawa porozumiewania 

i się z najniższymi organami administracji i sądownictwa w 
I rodowitym języku, oddany jest na pastwę wyzyskiwaczom 
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I 
i pokątnym doradcom . Z pod władzy ty ch warunków nie I 

może wyzwolić go' naj gorętsze umiłowanie ziemi , zlewa- I 
" k I neJ Jego rwawym potem. 

jeżeli nie będą stworzone normalne warunki dla roz
woju mas ludowych , masy te coraz więcej pogrążać się 

będą w nędzy i niedoli. Przy obecnej fali reakcyj
nej nie możemy mieć nadziei na prędkie uzyskanie ze
wnętrznych warunków normalnego rozwoju , na uregulo
wanie szkolnictwa i na wprowadzen ie odpowiedniego 
samorządu ziemskiego i miejskiego. j eżeli fala reakcyjna 
dłużej potrwa, musi zno wu stanąć przed nami niedawno 
minione widmo bandytyzmu i walk bratobójczych . Wo
bec nędzy i społecznego zaniedbania , nie potrafią zbu
dować przyszłości nawet pracowite ręce chłopa polskiego. I 

Wiara nasza w chłopa polskiego i przebyte doświad-

Spokój .. . Tylko chwilami wiatr nadl eci cichy, 

Poigra z sosną wiotką, wstrząśnie ś piące kło sy, 

Zas z eleści li ść mi, postrąca krople ro sy - ' 

I pędzi hen! dalej ... pieszcząc kwiatów ki elichy. 
I znów cisza, spokój nastają dookoła ... 
Noc ... z gasły światła w dom ac h, śpią poblizkie sioła . 

Jltarjan ćJCrippen dorf 

KWEST JA ROLNA W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 
Oiąg dC6lszy . 

jeżeli obdarowanie ziemią cąłego ogółu ludności wiej
skiej okazuje się rzeczą niepożądaną i ni emożliwą, to bar
dzo pożytecznem może być ułatwienie stopniowego naby
wania gruntów na rzecz bezrolnych i własno ści mniej~zej. 

oraz podniesienie siły produkcyjl'lej ziemi posiadanej. 
Według obliczeń p. Roztworowskiego, dokonanych 

na zasadzi e danych, zebranych przez Towarzystwo Kredy
towe Ziemskie, w pOSiadaniu folwarków znajduje się 901547 
morgów ziemi , której odłużenie przewyższa 75% wartości, 

i 1194371 morgów takiej. której odłużenie przewyższa 

czenie powinny nas zobowiązywać do uczynie nia wszyst
kiego , co le ży w naszej mocy , ażeby mu umoż l i wić 

dźwiganie s ię na wyższy sto pień społecznego rozwoju. 
Nie żałujmy trudów i za biegów, ażeby mu te stopnie 
wykuć w twardej i s tromej skale warunków zewnętrznych , 

sama bowiem wiara bez czynu doprowad zić może tylko 
do apatji i lenistwa i groz i ć klęską w przy szłości. 

g. Z. 
._-..----

I rzeczywistą wartość. Razem tedy Królestwo Polskie po
I. ~iada 2095934 m. ziemi , niezdolnej do dalszej egzy
, stencji. 

Noc letnia. 
Świetlnych blasków kaskadą, hen! na nie bios skłon i e 
Zalśniły się rozchwiane gwiazd srebrzystyc h sznury, 

Gdzieniegdzie mkną z szelestem r ozstrzępione ch mury, 
Kołysząc szmerem lekkim do sn u sose n s kronie; 

W mgły się spowiły szare, strojne w kwiaty błonie , 

Zdala się wężem sunie, ślizga tuman bury , 
Niby obręczą b iorąc w uścisk swój lazury, 
Zatacza kręgi szare i w bezkresie tonie .... 

Gospoda rstwo na przeciążonym długi em majątku właś
c ici ela m ę: c zy , parobka demoralizuje, a licytacja , którą się 

w ostatec znośc i ' wszystko kończy, wyrzuca na bruk nie
przygotowane do życia jednostki i deprecjuje zdewasto
waną przedtem ziemię . Zapobiedz 'z leuw, a może nawet 
w zupełnośc i takowe usunąć można byłoby za pomocą od
powiednio urządzonej instyturj i, 11Utjącej na cetu racjonal
ne p1'o wadzenie parcelacj i. Instytucja taka powinna mieć' 

za zadanie nietylko udzielanie kredytu na kupno ziemi 

~------------------------------------------~~~~--------------~----------------------~----~ 

3) W spomńienie Z wycieczki do Tryestu. 
Po zwiedzeni u muze um jeszcze raz udaję się do 

portu i dopełni am szkice znajduj ący ch si ę tutaj ma
szyn. Pomimo drug iego dni a św iąt wielkanocnych , ruch 
panuje tu w całej pełni. S etki robotników uwijaj ą s ię mię

dzy stosami towa rów ;żóraw i e z właściwym sobie zgrzy
te m i sykiem transpo rtuj ą tow a ry na statki lub z okrę

tów na ląd . j ak łapy olbrzym ów chwytają ogromne cię

żary i ł adują na okręty. Ruch , krzyk , bieganina , zgrzyt 
maszyn zlewają s i ę w j edną całość i wywołują w czło

wieku specj alne Llczucie . Tutaj widać potęgę techniki, 
tutaj inżyn i er znajduje się w swoim żywiole , bo znać 
tętno życia, ujawni a s ię walka o kawałek chłeba , walka 
o byt, walka , n i s zcząca bez litości jednostki słabe ' i nie
zaradne. 

Po obiedzie razem z miłem gospodars twem udajemy 
się na tak zwaną " Obćinę " kolejką el ektryczną zębatą . 

Spadek góry dochodzi czasem do tak wielkich rozmia

rów , że specjalna lokomotywa elektryc.zna musi z tyłu 

popychać nasz wagon. Mijamy miejscowości , z których 
roztacza się najpi ękn iej szy widok na morze . Ze stac.ji 
• Obćina" trzeba wspinać się j .: szcze z pół godziny 
pod górę , ażeby tam z wl ezy obserwować rozta

czający się wi dok. Z tego _ punktu nie podobna opisać 

wspani ałego widoku morza . Przedstawia s ię ono coraz 
inaczej i w innych barwach. Widzę teraz gładką taflę o 

złotym kolorycie, gdzieniegdzie pomarszczoną podmu
chem lekki ego wiatru. Na w idnokręgu widać statki ry
backie, z przeciwnej zaś strony wznoszą się ogromne 
skały Istrji. Wiatr zaczyna dąć coraz silniej, wracamy 
więc z naszego obserwatorjum , gdyż niektórzy przypu

szczają możliwość " borry". .. Borrą " z włoskiego nazy
wają tutaj gwałtowny wiatr , rodzaj huraganu, wiejący z 
lądu na morze. Stanowi to jedyną wadę w tutejszym 
klimacie. O sile jego można mieć wyobrażenie, gdy po
wiem , że przebiega przesz!J 100 kilometrów na godzinę. 
Widziałem ogromnych rozmiarów szybę wystawową, któ
ra wprost .do wewnątrz wepchniętą i strzaskaną została 

siłą tego huraganu . Ludzie , zaskoczeni przez "borra" 
padaj ą, nie mogąc utrzymać równowagi; rozumie się, że 

żaden statek nie ' ośmieli się wyjść z portu podc.:as ta
kiej burzy; przytem wiatr ten jest tak przejmujący, 

według opowiadań miejscowych mieszkańców , że przenika 
do kości, jak podczas silnego mrozu . Dziwnym trafem 
Mira-Mare jes~ zasłonięte od tego wiatru , ma więc klimat 
bardzo łagodny. 

Po szybko spożytej u p. O. kolacji , udajemy się , 
jeszcze wspólnie na koncert do restauracji .. Europa" . 
T owarzystwo, przeważnie niemieckie , pije, śpiewa , po

prostu szaleje przy dźwiękach muzyki. Wesołość ogólna 
udziela się i nam - godziny szybko lecą . Piękne Włoszki , 

kwiaciarki , z właściwym sobie uśmiechem sprzedają kwia
ty , krążąc między stolikami; włoscy przekupnie roznoszą 
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osobom, pragnącym pracować na roli, ale głównie i p'rze- śmierci gospodarza przez jednego z sukcesorów i że w 
dewszystkiem nabyu}((,nie follOm'!ców, kwalifikujących się celu osiągnięcia potrzebnych w takich razach fundu
d'o parcelacji, odpowiednie przygotowanie ,ziemi pod par- szów, lud nasz wędruje do Ameryki lub rzuca się w 

cele, a więc i przepl'olOful-:,enie koniecznych meljot"acji, I objęcia lichwy. 
dróg i rowów, podział na części i przygotowanie budy n- Wiadomo także, że brak kredytu daje się siln ie od

ków; następnie dopiero odprzedawanie lub wydzierża- czuwać naszemu ludowi w razie klęski nieurodzaju, po
wianie gotowych parceli poszukującym takowych, z udzie- . żaru, konieczności zastąpienia starych budowli przez no

laniem rllugotenninowego kredytu amortyzacyjnego na we, a wreszcie w razie potrzeby zaprowadzenia meljoracjl 
częściową spłatę ceny szacunkowej. Instytucja taka po- gruntowych. Instytucja społeczna , któraby postawiła jako 
winna mieć zastrzeżone w akcie dzierżawy lub sprzeda- cel swojej działalności polepszenie stanu ekonomicznego 
ży prawo nadzoru i kontroli nad wy-dzierżawioną par- włościan, powinna zająć się losem nietylko Lych , którzy 
cela. zie mi potrzebują, ale jednocześnie powinna zaopiekować 

• Instytucja parcelacyjna, o jakiej mowa, miałaby na s i ę i tymi, którzy tę z i e mię już posiadają . Czek ać chwili, 

celu cztery zadania: 1) Operacje finansowe przy nabywa-I .w której włościanin nasz uświadomi się o ty le, że insty
niu folwarków i wydzierżawieniu parceli: 2) operacje tucj ę podobną założy, zdaje się równoznacznem z odkła
meljoracyjne; 3) właściwe czynności parcelacyjne i 4) kon- daniem tej, tak koniecznej organizacji- do nieskończo-

trolę i nadzór nad stworzonemi parcelami. nośc i. 

Wszystkie te czynności, przy rozszerzeniu działania Obok kredytu d ługoterminowego niemniej pilnem wy-
instytucji na kraj caly, potrzebują dosy ć skomplikowa- daje s i ę ulatwienie taniego kredytu drobnego z krótkim 
nej maszyny administracyjnej i umiejętnie zorganizowa- terminem, maj ącego na celu zaspokoj enie potrzeb malo

nych wydziałów technicznych. Ograniczyć czynności in- rolnej i bezrolnej ludności. Na zachodzie, a głównie w 
stytucji dzialaniem, mającem na ce lu jedynie parcelacj ę I Niemczech , potrzebie tej zadość uczyniły kasy pożyczko
gruntów dworskich, w chwili, ki edy społeczeństwo nie wo-oszczędnościowe. Nasz lud jednak do samopomocy 

jest do niej odpowiednio przygotowanem ani finansowo, I zo rgani zow anej nie jest jeszcze dostatecznie przygotowa
ani ideowo- - znaczyloby narażać i tak już wyczerpany nym i trzeba mu tę samopomoc ułatwić . O:;zczędności 

kraj na nowe, a mało produkcyjne , przynajmniej na razie, I swoje chłop niesie do kas oszczędnościowych, nie umie 
wydatki. ,jednak niemi obracać, ani z nich korzystać -w jedne m 

Aby tego błędu uniknąć, należy projektowanej insty- I i drugiem powinna mu depomódz instytucja społeczna. 
tucji wskazać szersze pole działania. Instytucja parcelacyjna, stworzona w celach pomocy 

Wiadomo jest wszystkim , że małorolni pozbawieni dla mało rolnych i bezrolnych, powinna zorganizować swo·

byli dotychczas długoterminowego, amortyzacyjnego, niz- ją czę,'ć fin ansowo: w ten sposób , aby w odpowiednich 
koprocentowego kredytu; że brak tego kredy.tu unie możli- wydzial ach prowadzić odpowiednie operacje finansowe. 
wiał spl atę rodzeństwa przy objęciu; gospodarstwa po Celem tych ope racji będzie: a) nabywanie, odprze-

owoce, smażone w cukrze , i migdały, wykrzykując: rami , zerwal się wiatr dość silny, przeto gościnni go
" Mandale! mandale "I Późno w nocy wracam do hotelu. spodarstwo moi boją się udać ze mną statkiem na wy-

We wtorek zrana znów sam udaję się na obejrzenie ·c i eczkę. Mnie jednakowoż nie odstrasza wzburzone mo
słynnych na świecie warsztatów L10ydu austrjackiego, gdzie rze i sam siadam na sta tek, odpływający do sąsiedniego 

budują całe okręty ·--od najmniejszej śrubki do potężnych miasta "Capo d'Istrja". Położone jest ono na południe 
maszyn i kadłubów okrętowych . Po opłaceniu wstępu, od Tryestu i podróż trwa całą godz i nę . Ad rjatyk przy
udaję się z przewodnikiem na zwiedzanie warsztatów. brał ter Ooz ponuro - zie lony kolor. Bałwany ko !yszą stat
Nie będę tu opisywał szczegółowo urządzeń : echnicznych, kiem, lecz maszyna nie ulega ich sile i śmiało dążymy 

(opiszę to w specjalnym referacie, ściśle naukowym), po- naprzód, pomim o oporu fal. Większość publiczności udaje 
wiel)1 tylko, że tak potężnych machin i w takiej ilości się GO kajut, ja zostaję na przodzie okrętu, zachwycony 

nie widziałem jeszcze nigdy w życiu. Prze wodnik mój, widok iem rozkołysanego morza . Kilku pasażerów uległo 
nadzwyczaj uprzejmy człowiek, wiedząc , że jestem tech- I chorobie morskiej, na mnie jednak bujanie nie sprawia 
nikiem, udziela mi możliwie dokładnych wiadomości o l naj mniejszego wrażenia. Po godzinnej walce z rozhukanym 
każdej maszynie. Ołówek mój pracuje bez ustanku, kre- żywioł em , dobijamy nareszcie do brzegów "Capo d'!strji '". 
śląc szkice i notatki. Cztery godziny trwało zwiedzanie ! Miasto , już o charakterze prawdziwie wloskim , posiada 

tych zakladów. Stąd udaję się do poblizkiej miejscowości \ 8200 mieszkańców. Ulice wązkie , brudne. Po środku 
" Scevola" , w której znajdują się ogromne fabryki od- I miasta wznosi się wspaniały starożytny kościoł , ratusz 

lewów żelaznych. Na nieszczęś'c ie ,do środka dostać się i kilka godnych widzenia budynków. Studnie kami~nne 

nie mogę, muszę poprzestać na możliwie dokładnem z rzeźbami zasługują również na t,lwagę. Nie mogę do

zewnętrznem ich zbadaniu. W L10ydzie pracuje 3500 ro- kładniej zwiedzić miasta, bo za pół godziny statek odcho
botników- liczba ta da wyobrażenie o rozmiarach tych dzi i muszę wracać do Tryestu. 

zakładów. Po powro:ie mam zaledwie chwilę wytchnienia , bo 
Wracając już przez miasto, przypadkowo zwiedziłem zaraz idziemy ze znajomymi do teatru na operetkę "Lie

jeszcze stację elektryczną jednej z tutejszych fabryk. bewalzer". Teatr zbudowany w rodzaju staro-rzymskie

Legitymacja moja, jako przyszłego inżyniera, wszędzie go amfiteatru, nie sprawia wielkięgo wrażenia. Artyści z 

ułatwia mi wstęp · Wiednia grają nieźle, za co też sowicie są wynagradzani 
Tymczasem po południu niebo pokryło się chmu- oklaskami przez zebranych tu Niemców. O 12-ej w no-
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dawctnte i oddzźu'żawianie ziemi; b) 
tefrminozcego kredytu hypotecznego nct 
i meljoracje t c) udzielanie kredytu 
terminowego. 

(c. d. n.). St. 
--o(_~ ___ -
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udziel(mie długo- jące, ażeby na nie odpowiedzieć przynajmniej coś nie 
spłaty rodzerlstwCt coś... .. 
d1·obnego--k1·ótko-l. . Milczycie tak uparcie chyba dlatego, że nic nie mo

zecle odpowiedzieć i że to jest prawdą .. .? Dlaczego ... ? 

Staniszewski. ex- R1dcct . .... 

DLACZEGO ••• ? 
Mowa SI. K. Lineburga na otwarcie Muzeum ziemi 

suwalskiej w dniu 20 czerwca. 
Przebrzmiały j akoś ~echa listów z nad Szeszupy" i 

to, zdaje się, bezpowrotnie; nie zatrzymały ich zniszczone Do rzędu powstałych już w Suwałkach tudzież 
lasy i opuszczone folwarki, pomimo że czerwcowy termin w ziemi Suwalskiej instytucji przybywa nowa placówka 
płatności rat powinien był to przypomnieć. Co dziwniej- , kulturalna--Muzeum Ziemi Suwalskiej. Tu, z tego same
sze, że nikt z radców Tow. Kred. Ziemskiego , pomimo I go miejsca w roku zeszłym prof. Kunicki nawoływał do 

tak wyraźnych i, dodajmy, nie arcyprzyjemnych zarzutów I założenia Muzeum , dziś dostało mi się w udziale również 
o starczej śpiączce, nie zaprotestował w imię prawdy i I w tem miejscu zabranie głosu w tej sprawie. 
nie odpowiedział na nie. Oskarżenia o pogwałcenia sta- I Widocznie myśl założenia powyższ =j instytucji była 
tutu i w?dliwości delegacji szacunkowych są bardzo po- I popularną w miejscowem społeczeństwie, skoro ogół za_ 

ważne-- czy to świeżutki wypadek w postępowaniu z pe-I r.:iZ pośpieszył ze składaniem swych darów-i oto po 

wn~n:i. dobran:i, gdzie . miało być dWie.ści e, wyraźnie I upływie roku z ~ych ~ierwszY~,h zapoczątko;vań powstaje 
dWlescle morgow łąk I-ej klasy , a niema Jednego morga , Muzeum , otwarcIe ktorego dL.1s ma nastąplc. 
czy dziewięć rat ulgowych, danych "nie dla przykładu Pierwotnie zamierzano stworzyć samoistną instytucję, 
innym" , czy też ulgi i dobrodziejstwa, czyni one przez pro- ale wobec istniejącego w Suwałkach oddziału polskiego 
t'ekcję Dyrekcji Głównej pewnej osobie, nie posiadającej T-wa Krajoznawczego, w skLd którego wchodzą bardzo 
lepszych praw od swoich sąsiadów, którym tych ulg od- czynni ludzie, profesorowie Szkoły Handlowej, założycie
mówiono i t. p. le postanowili puddać Muzeum egidzie tego Towarzystwa, i 

Panowie Radcowie , (chociażby Dyrekcji szczegÓłO-j dlatego właśnie nazwałem Muzeum nową placówką kul
wej) raczcie odpowiedzieć! Wszak na tyle j e steśc i e na- turalną " bo zadanie T -~a Kr~joznawczego najwymowniej 
szymi zaufanymi , że chyba rozumiecie polemikę w imię i to potwIerdza. PoznanIe kraJU , a przedewszystkiem tej 

prawdy i dla powagi tej instytucji, której si użycie , w' l ~i ejsc~wośc i , którą . z~mieszk~je,my, przez gremjal~e wy
imię dobra stowarzyszonych, na które jesteście tak CIeczkI z amatoramI l młodzlezą szkolną zapoznaje wy
wrażliwi. .. cieczkowiczów z miejscową fl orą i fauną, z p amią t kc.. mi 

Wybory' będą za rok, my znowu o niczem ni e do- minionej przeszłości , a grc madząc w Muzeum wszelkie 

wiemy się, a nie chcielibyśmy mieć szczegółów życia tak okazy jak również pamiątki rodzinne z kraju całego, 
poważnej instytucji ze. źródeł mniej pewnych ... świadczące o tej lepszej naszej przeszłości, o pracy na

Postawiono wam wszystkim zarzuty d C?syć wyzywa- szych praojców , wpaja tern samem w nas miłość do 
tego kraju i zniewala do pracy dla niego. 

A pracować musimy , bo zjawiają się oddawna, a 

cy po wracamy do domu. P o odprowadzeniu gospodarstwa, I szczególnie w lat3ch ostatnich mniemanej wolności oby

udaję się je.szcze nad morze , aby mu Się . przyjrzeć w I watelski~j ,no,,:: prądy, nowe powstają hasła: " precz ze 
nocy. Na nIektórych "molach" ruch panuje wielki- to I wspommenIaml , "precz z Polską" , "my stworzymy no
statki odchodzą te raz z Tryestu. Moc osób odprowadza": wą sobie ojczyznę"· Lecz hasła te , absorbujące część 
jących - też same jak zwy kle pożegnania , płacze , uści- I społe~zeństwa, a ,brzemienne w ujemne skutki, musiały na
ski. Długo dochodzą mnie jeszcze stopniowo milknące reszcIe przekonac, że praca iście kulturalna musi, jak 

głosy pożegnania z oddalających się okrętów. Na morzu i ogniwo w jednym łańcuchu, polegać na wynikach pracy 

istna iluminacja. Najmniejsza barka wywiesza na masz- l' przeszłych pokoleń. Nie znaczy to, aby.śmy zapoznawali 
tach latarnię-morze świateł skrzy się w porcie_ Ale głównie błędy swych praojców; owszem, starannie tych błędów 
interesuje mnie teraz la tarnia morska , niestałe światło któ- unikając , musimy pracować dla lepszej przyszłości kraju 

rej od razu zwróciło moją uwagę, Idę do niej dość długo, Tu właśnie przychodzą mi na myśl potężne słowa J. I. 
ciemnem i pustem wybrzeżem. Dowiedziałem się potem, Kraszewskiego: "idźmy po drabinie przyszłości, stąpając 
że wycieczka moja nie należała do bardzo bezpiecznych z po szczeblach · tradycji" . 

powodu rzezimieszków, włóczących się nad brzegiem; nikt . z I W imię właśnie tego ostatniego hasła podjął się nasz 

tutejszych mieszkańcow nie udaje się w te strony bez re- I Za,rząd ~ -w~ Kraj~7na wczego mrówczym szlakiem zbie
wolweru w kieszeni. Cóż robić-ciekawość naraża nieraz rac pamIątkI naszej tradycji-część tej pracy, jako prze

człowieka na większe niebezpieczeństwa. Elektryczne wodniczący, wziąłem na siebie, W specjalnie napisanych 

światlo latarni nie jest stałe-to niknie stopniowo, że odezwach do 34 artystów-malarzy w Królestwie oraz do 

ledwie go widać, to znów z całą silą rzuca na daleką II 3 artystów--rzeźbiarzy wyjaśniłem specyficzne warunki 
odległość snopy swych promieni. Takie zmieniające się ziemi suwalskiej , wobec których wyższość kultury pol

światło zwiastuje okrętom już z daleka bezpieczną przy- . skiej za pośrednictwem naszego- Muzeum winna być re-
stań. prezentowaną, dodając, że jednem z poważniejszych zadań 

(c. d n.). Kazimierz WY1'zyk.oUJski. zarządu jest gromadzenie rodzimej sztuki; prosiłem , aby 
,_~ zechcieli nadesłać w darze po jednym egzemplarzu swej 

• 
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' l . II . przyszłośc i poszczycić-j' ako dobrymi swymi pracy, uwzględniając , że ziemia suwalska szczego niejszą I wamI w 
winna być otoczona opieką calego społeczeństwa pol- I synami ! . 
skiego. Takie dary dałyby możność naszemu ogół o wi , a I W ImIeniu za rządu ogł aszam otwar~ l e naszego Mu-

. . . d 'd I ,. I które oddaj'emy w rece spo ł ecze nstwa, proszac o zwłaszcza młodzieży , zapoznama SIę z m yWI ua n o sclą 'I zeum , . ',, ' 
k ażdego artysty , co śród tej młodzieży m oże wywołać zwiedzanie go i o skla~ame choc małych datkow na rzecz 

iskierke talentu , ukrywanego nieraz długo na dnie mło- I jego ' dalszego urząd zema, 
docian~j duszy, który , niestety, dzię ki rozmaitym oko·· I St. K. Li /l ebltrg. 
licznościom ujawnia s ię niera z zapóźn o, ze szkodą dl a ca- i ~ 
łego społeczeństwa. I S . t Szkolne 

I miałem już pi erwszy dodatni wynik mej pracy , bo I Wlę O . . 
oto artysta-malarz z Wars zawy p, A. J. Strzałecki i ście W dniu 20 czerwca od były s i ę u roczystości , zwią-

królewskim obdarzył mi ę darem, n~dsył.ając na rzecz Mu- II zane z zamknięc i e m rok u ~zk~ l n~go w Szkole H andlowej: 
zeum: szablę Zygmu nta JJJ z napIsamI , szablę , zd oby t ą Już od kilku dni ruch, ozywleme panow ało w mlescle. 

pod Wiedniem , ryngraf z XVIII wieku , s zk~ plerz miedziany i zj echali s i ę rodzice, krewni, o p,iekun~~ie -- jedni , po swą 
z pod fundamentów kościoł a św . Piotra I Pawła w Wa r·· I d zia twę, inn i z dziatwą do szkoł; by lI I tacy, ktorzy przy
szawie , jedwabny pas słucki , se rję odle wu Medali królów I byli wyłączni e, aby p rzyjąć udz i a ł w uroczystościach wy
polskich; nadto obieca ł n ades ł ać dwa o rygi nały olejne. Być piasto wanej przez się instytucji. W tym roku ruch był 

może i inni artyści poprą nasze zabiegi i Muze um Ziem i Su- większy ni ż zazwyczaj, gdyż i ze branie T -wa Rolniczego 
walskiej stanie s i ę skarbni cą naszych pamią tek narodowych . wypad ło w ty m czasie. 

Muzeum obecni e jes t w śc isł ej łącznośc i ze Szkołą ! Nad szedł 20 czerwca. O godzinie 9 zrana prefekt szkoły 
Handlową , która pierwsza daje mu przy tuł e k ; gd~ nawe t , I ,ks ., F . S taniewicz odprawił uroczyste nabożeństwo , po któ
przeniesiemy je do innej dogodniejszej si edziby , zrobImy roz- rem zw ró cił s ię do mlodzieży z serdeczną przemową ; w 
d ział tylko mechanic zny , pozostawiając śc i sły związek ze c i epłych słowach żegnał wychowańców , kończących szkołę, 

Szkołą i na przysz l ość . Takle właśnie zjednoczenie duchowe udzielając im rad i wskazówek na nową drogę życia. 

ze Szkołą nietylko pozwa la , a le nawet nakazuje mi w O godzi nie 12 liczny zastęp publicznośc i, życzącej 

imieniu Zarządu naszego oddzi ału T-wa Kra jozna wczego uczestn i c zy ć w akcie zam knięcia roku szkolnego, wypełnił 

do Ciebie się zw ró ci ć, zacn a mło :izieży polska , do tyc h, gustownie przy ~ troj oną sa l ę szkolną. Na trybunie zasiedli: 

co jako maturzyśc i , opusz~zaci e d.z iŚ Szko ł.ę ~a zawsze , i I p. Ed ward Mórawsk i ,członek R ady Opieku.ńczej .. dyrekt~r Z. 
do tych , co w m Ul ach te l ucze lm p8zostajecle! Gąsiorowsk i oraz sekretarz Rady P edagoglcznej--S. Welgelt. 

Czem by ł a i jest dl a was ta Szk o ła polska, zrozu- , P o jednej s tron ie trybuny-- R ada Pedagogiczna, po drugiej 
miecie najlepiej, gdy ~o równacie ją ze szk o ł ą, jaką -maturzy ści. Zaga i! posiedzenie przewodniczący p. E. 
ukończyli ojcowie wasi, gdzie tak deprawowano dusze? Mórawski i ud ziel i ł głosu sekretarzowi Szko ły p. S. Wef
W szkole zaś waszej macie, mias t nauczycieli- automa tów, geltowi, któ ry o dczyta ł w yczerpujące sprawozdanie za 
nauczycieli-wychowawców , nauczy c i e li- p rzyj ac iół mlodzie- ubiegły rok szkolny . P o odczytaniu sprawozdania w imie
ży , którzy ośw ie : ając wasz umysł , j edn ocześnie przez wy- niu Rady P edago gicznej zabra ł gł 0s dyrektor Szkoły. W 
cieczk i kra joznawcze rozwij a j ą w was uc zucie zam iło - słowach s ilnych i gorących zachęcał maturzystów do dal
wania tej ziemi rodzim ej, na które j wyroś li śc i e i tego kra- szej pracy , podkreś l ił znaczenie ich pracy dla społeczeń
ju , który od was czynów obywatelskich oczekuj e w przy- stwa , wyraz ił pewność, że łączność między Szkołą i abi
szłości. Społeczeństwo suwalskie jedynie własne mi sił a mi turj entarni ze rwaną nie będzie . " Wie rzę, że węzeł, za
stworzyło dla Was tę Szkołę Pol ską , bo umiłowało Was, dz i e rzgn i ę ty międ zy wami a Szkołą , nie zerwie się prędko: 
jako przyszłość narodu . Spójrzcie na rubrykę ofiar w "Tyg. że spójnia duchowa mi ędzy W a mi a młodszą bracią waszą-
Suw." Składają się na nie nietylko kie szenie lud zi za- . kolegami d ługo jes7,cze pozostani e taką samą jak dotychczas" 
możnych, jak Ś . p. Jana Koziell o, który zrobił zapis -mówi! dyrektor, zaznaczaj ąc, że" nie w kodeksach i na-
10000, tam znajdziecie wdowią ofiarę i tych , co niemal kazach, lecz w ide i, w duchu tkwi ta m oc ni espożyta , 

od 'ust sobie odbierają , a wzamian za to żądają, aże- która chroni przedewszystkiem m łodzie i. od m anowców ", 
byście za serce sercem odpowiedzieli, abyście w przy- I "nieci i rozwi ja poczucie obywate lskie, poczucie obo-

I 

szłości , zajmując jJ.l ż stanowiska , pamiętali zawsze o tej : wiązku"; wyrai.a ł uznanie dl a żegnanych dziś wychowań-

ziemi Suwalskiej, i zasiłkami swymi popierali instytucje , I ców , którzy" ten nas trój ideowy starali s i ę rozniecić wśród 
stworzone dla dobra tej ziemi. ' młodszych kolegów i byli współpracownikam i, towarzysza-

Ziemia suwałska, uboga ekonomiczn:e , bogatą jest w I mi pracy swych wychowawców "; życzy ! im wyt rwale, z 
liczbę dobrych swych synów. Filipów ongi wydał Andrze- l gorącem sercem dążyć po trudnej d rodze ży cia . W imie
ja Wiszowatego, w Kalwarji ujrzał światło dzienne znany niu kolegów dziękował jeden z m a turzys tó w-- p. Bogu sław 

historyk W. Maciejowski, w Marjampolu urod z ił się Kunc. Zaznaczył, że szczytne hasła , w które dotąd za.' 
dziekan uniwersytetu Jerzy Alexandrowicz, w Suwałkach- słuchani byli , i nadal im przy świecać będą, że praca dla 

M. Konop~ic~a , .szkoł.y sejneńs~ie ukończył poet~, Karol I i~ ei, podjęta przez n~ch , wp ajana. przez światłych kie row
BrzozowskI I WIelu mnych , ktorych nawet znalIsmy. A I mków , nadal znaczy c będz ie drogę ich ży c i a. Mów i ł kró t

wsz~k !eszcze mam.y mogiły: Ko.na:~kiego , P~aterówny, I ko , s~okojnie , lecz ze słów jego bił a g ł ę bi a przekonań, 
Suzma I tylu, tylu Innych, co mlłosc dla krajU w czy- zda S I ę, wygłaszał postanowienie, wyryte ognis te mi glos-
nach swych wykazali! karni N tych młodzieńczych duszach. 

Niech przykład ten zachęci was do pracy nad sobą , Uroczy stość nacechowana była w i elką powagą i pod-

aby nietylko ziemia Suwalska, . ałe kraj cały mógł się niosłym nastrojem , który zapisze s ię w sercach uczestni-
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ków jako wzruszające wspomnienie . i geometrycznych, slojd, i r zeźba- lepienie , druga- przy rod-

Nastąpiło wydanie matur. Otrzymali je następujący I nicza sprawiły nader doda tnie wrażenie-wykazały ogromny 
uczniowie: R aul Brenejzen, Sławomir Dabu l,e wicz, Włady- postęp w stosunku do poprzedniego roku i dały chlubne 

sław Filipkowski, Anzelm Horbaszewski" Bo l esław Jacy-! świadectwo o umi ejętnem kierownictwie. 
na, Ignacy Korewa, Bogusław Kunc , Kazimierz Móraw-, Z durną opuszczano mury szkolne, w przekonaniu , że 
ski, Aleksander Pu tra, Henryk Rodziewicz, Pawe ł ~ukŚć. praca kroczy wytrwale naprzód, wydaje pomyślne rezulta

Dwóm uczniom wyznaczono uzupełniające egzaminy po ty i owoce .jej w przyszłośc i stanowić będą cegiełkę w 
wakacjach. dorobku ogólnym na drodze postępu. 

"Orlęta rusz:ja. w świ at... Uniosły skrzy dła dość dłu- Zabawa w Arkadji. 
go ćwiczone do lotu,' otwierzją im na ścieżaj wrota ich Zabawa w Arkadji była dalszym ciągiem uroczysto-
przewodnicy. Zaprzestali dostarczać im wytrwale karmu SCl czerwcowej. Pomimo niepogody, życzliwi Polskiej Szko
duchowego. Dosyć ćwiczeń, dosyć wskazań. Ta dłoń wier- le stawili s ię tłumnie, aby przyjąć udział w zabawie i 
na, dłoń zbiorowa zatoczy ła przed nimi kręgi nowe, zo- złożyć grosz ofiarny na dobro tej instytucji. Arkadja w 

rze ś wietlane. Ten krąg jasny ścieśnijcie mocą pracy tym dniu miała wygląd świąteczny, ozdabiały ją szcze
skoncentrowanej, wypełnijcie go wysilki em ducha i dajcie gólnie piękne kioski, tonące w zieleni i kwiatach. W kios

świadectwo dorobku umysłowego, wniknijcie w ten ok ruch l, kach uprze jme gospodynie i gospodarze raczyli gości her
wiedzy z namysłem a głęboko, i przekonajcie nas, żeście batę, ciastami , cukrami , owocami, w innych nęciły piękne 

pewni samolotnych dróg. -· Czas wam, orlęta, opuścić wiązanki kwiatów, pociągalo confetti, cieszące się nieby
swe gniazda" ... wałem powodzeniem; o zmroku herold na wózku, este-

,.Razem, młodzi przyjaciele. My silni, wy młodzi, idzie- tycznie przybranym bzami , ciągnionym przez osiołka , roz

my wszak jeszcze razem - społem sięgnąć nam trzeba l woził confetti kwiatowe. Pocztówki, o treści przeważnie 
wzwy ż do potężnego kolosa wiedzy. A gdy siły słabną, blizko dotyczącej życia szkoły (wycieczki, ćwiczenia gim
przybywaj na pomoc ty , życie" - snują mi się słow a p. l nastyczne, sceny z życi a uczniów i t. p.) , znajdowały 
W . S. z .. Kur. Lub. h na wspomnienie wieńca młodych I chętnych nabywców; tylko deszczyk, przypominający o 
sił, przed któremi nowe otwarło się życie. I sobie , tam ował żywszą działalność poczty. Ogólny za

Otwarde Muzeum i wystawy prac i zbiorów uczniowskiCh.' chwyt wywołała najgłówniejsza atrakcja tej zabawy --popis 
P o rozdaniu matur prezes Muzeum p. St. K . Line- gimnastyczny pod kie runki em prof. Jędrzeja Długopolskiego. 

burg wygłos ił mowę , nawiązaną do otwarcia nowej insty- Ćwiczenia wolne w koszulkach gimnastycznych w takt 
tucji kulturałnej - Muzeum Ziemi Suwalskiej (patrz str. 4), muzyki, skoki i zabawy dziecinne wykazały niepospolitą 

poczem zebrana publiczność pośpieszyła zwiedzić ten z ręczność młodzieży i harmonijny zespół; ćwiczenia na 
nowy przybytek wiedzy i kultury. przyrządach, mustra, fechtunek zdumiewały sprawnością 

Kiedy przed rokiem prof. R. Kunicki podczas takiej i inteligentnem zrozumieniem potrzeby zastosowania kar
samej uroczystości podjął myśl stworzenia tej tak poży- I no ści. Ćwiczen ia z lancami przy dźw i ękach muzyki i pi
tecznej instytucji i w słowach pełnych zapału rozwi nął ramidki wprawily widzów w niekłamany zachwyt; ćwicze

pr ojekt przed zebraną publicznośc i ą , zdawało się wszyst - nia z lancam i wykazały obok zręczności, sprawności , har
kim, że ta szczytna myśl, pomimo dobrej woli i chęci, monji w ruchach-niepospolitą technikę. Kierownikom i 

nie tak prędko i łatwo wcieli się w życie. Popłynęły dary, wykonawcom wyrażano uznanie niemilknącym i oklaskami. 
składane przez ofiarne jednostki, nie zapowiadały jed- Młodzież nie szczędzila swym kie rownikom oznak zad 0-

nak, aby mogły złożyć się na tak piękną i imponującą I wolenia. 
całość, jaką ujrzeliśmy , gdy otwarto podwoje Muzeum. Za- Zabawę zakończyły piękne ognie sztuczne przy dźwię
nim te ż przystąpiono do rozejrzenia się w ciekawych i kach orkiestry , Późno w noc publ iczność opuściła Ark a

umiejętnie zgrupowanych zabytkach , nie szczędzono wy- dj ę · 

razów uznania dla Zarządu Muzeum za ogrom bezinte- o...--.---

resownej pracy, włożonej w to dzieło. Znajdujemy tu cie- I KORESPONDENCJE. 
kawe okazy z działu przyrodniczego, przemysłu, etnogr.:-! - --
ficznego, historycznego i archeologicznego. Zwłaszcza po- • Wiadomości Częstochowskie, P . policmajster miasta wydał 
siada Muzeum cenne druki, jak kronikę Miechowity z przepisy dla kompanji, przech odzących przez miasto na Jasną Gó-

r ę podczas wystaw y przemysłu i rolnictwa: 
1521 r. , pierwsze wydanie bajek Krasickiego, śpiewów l) kompanje mają chod zić prawą st roną ulicy Panny Maryi 

historycznych Niemcewicza; oprócz tego druki suwalskie! (Aleje), licząc w kierunku od Nowego Rynku ku Jasnej Górze. 

(niestety nie wszystkie) - - naj starszą książkę do nabożeń- 2) Pątnicy powinni iść po 6 osób w rzędzie, trzymając się 

stwe, drukowaną w Suwałkach w r. 1828 i wiele in- prawej strony ulicy . 

nych. Obficie zaopatrzoną jest numizmatyka (dział 3) Furmanki powinny podążać n'a plac Wieluński pojedyńcz o. 
medali) . (Szczegółowe sprawozdanie u każe się wkrótce). trzymając się prawej strony i stosując do porządku, wskazywane-

go przez policję . 

• Pierwszego zaraz dnia około 300 osób zwiedziło ' 'I 4) Przechodzić z bę bnami i muzyką wo lno od godz iny 7 ra-

Muzeum, które pozostało otwarte jeszcze przez dwa dni i no do 8 wieczorem. 

cieszyło się wie lkie m powodzeniem. Z puszki wyjęto 40 rb. S) Każdy przewodn ik wi ni en posiadać nini ej szą in strukcję, 

i przeznaczono je na gablotki i inne niezbędne urządze-! wydaną przez p. policmajstra; otrz) mać j ą może od pierwszego spot-

I
· kanego policjanta posterunkowego. 

nia, 
Zaciekawiała też wszystkich niezmiernie wystawa prac i R t- Radak ' miej1s7koao PObstl~nowiła ~abyć dla szpitala . aparat . , ., . . . .. I oen genows I za TU I, asygnując na ten cel 1200, re ,rztę 
zblOroW .uczmowskl~h, z~jmując.~ dWIe ,s al~ . Oble~p:erwsza ma pokryć Tow. Dob ro c'zynno ści z kasy szpitalnej. 

sala: dZIał rysunkow, gIeografjl, kresieme, klejeme brył - C. T. R. na wystawie . Poletka doświadczalne, urządzone 
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zostały na wystawie częstochowskiej przez wł. centralny kółek 
rolniczych pod kierunkiem p. Sto Tylickiego. Oprócz zbiorowych 
wycieczek na wystawę, urządzonych przez wydział centr. kółek 
rolniczych i okręgowe T -wa rolnicze, centralne T -wo urządza dla 
swych czlonków ogólną wycieczkę, której termin zostanie nieba· 

wem ogłoszony 
- Zapowiedzona została w Częstochowie komunikacja sam'o

chodowa; dla dorosłych kurs- 20 groszy, dla dzieci i uczącej się 

młodzieży-lO groszy; 
W dniu 20 z. m. redaktor " Gońca Częstochowskiego·, p. M. 

Guranowski, opuścił zajmowane blizko dwa lata 'stanowisko,. na 
którem położył niemałe zasługi dla miejscowego ogółu i całego 

Zagłębia. 

- Od roku istniejąca w Częstochowie pensja p. Komar jest 
prawdzIwem dobrodziejstwem nietylko dla miasta, ale i dla kraju. 00-. 

'świadczone .przełożone bowiem d o kładają starań , aby kształcić nie
tylko umysł młodych dziewcząt, lecz serca i dusze, i tym sposo bem 
przysporzyć krajowi pożytecznych członków społeczeństwa . U czę
szczają tam uczenic e nietylko z Częstoch owy. ale z odległych stron, 
kraju, nawet z Litwy i Wołyn ia . Ży czyć należy, ażeby powstało 
jak najwięcej takich zakładów naukowych. 

- Dla uzupełnienia pochlebnych wzmianek, umieszczonych w 

"W ędrowcu", n.Ognisku " , i ostatnio w "Świecie ilustrowanym· 
(N~ 20 z dnia 15 maja) o artyście-malarzu p. Maurycym Sztenclu, 
zamieszkałym w Warszawie, ośmielam . s ię kilka słów dorzuc i ć 

P. M. S ztencel pochodzi z Częstochowy, o czem zapewne. 
miasto nie wie. Mając lat cztery, okazywał wybitne zdolności, w 
siódmym roku robił portrety z natury i fotografji; jeden z nich 
znajduje się dotychczas w gimnazjum, w sali, w której odbywają 
się sesje rady pedagogicznej. W młodzieńczym wieku wyjechał do 
Monachjum, gdzie ukończył akademję z odznaczeniem i kilku meda
lami. Stamtąd po otrzymaniu stypendjum ud ął się do Rzymu w 
celu dalszego kształcenia się, lecz wezwany przez rodzinę, znaj
dującą się w trudnem materjalnem położeniu, wrócił i począł mo
zolną pracą zarabiać na kawałek chleba. W roku 1872 otrzymał 

dyplom Cesarskiej Akademji w Petersburgu ze srebrnym medalem 

za swe prace. 
Dziś z grona młodych artystów - malarzy i sp.cesjonistów 

znawcy wyróżnili twórq obrazów "Po modlitwie," "kró l Lear " 
"Part ja szachów", "Konkury" (ilustracje który ch znajdują. ;ie w 
N~ 20 "Swiata Ilustrowanego· l, a świe żo na staluga-.:h scena z 

"pana Tadeusza", owa cudowna chwila, kiedy to: 
"Razem ze strun wiela 

Buchnął dźwięk, jakby <;ała janczarska kapela 
Ozwała się z dzwonkami, z zelami, z bębenki. 

Brzmi polonez trzeciego Maja! .. Skoczne dŹWIęki 

Radością oddychają, radością słuch poją: 

Dziewki chcą tańczyć, chłopcy w miej scu nie dostoją . " 
Wśród znawców sztuki malarskiej podniosła się wrzawa- oce-

na krytyka, lecz jednogłośnie uznany został za jednego z pierw

szorzędnych artystów - malarzy. 
Na wystawie częstochowskiej ujrzymy prace p. Sztencla. 

]Jfm·7antts. 

--~. _ -

Protest Polskiego Związku Nauczycielskiego. 
Kiedy społeczeństwo polskie, chcąc złożyć hołd 

wielkiemu swemu poecie-hołd najwyższy i jedynie mo
żliwy w ciężkich warunkach naszego bytu-zjednoczyło 
się w postanowieniu wprowadzenia zwłok Juljusza Sło
wackiego na Wawel, kardynał Puzyna, w imię odrębnych 
dążeń i przekonań kleru polskiego, sprzeciwi! się tej woli 
narodu i zamkną! przed trumną podziemia katedralne. 

Rozporządzeniem swojem biskup stwierdził, że stoi 
poza narodem, że jest tylko ambitnym urzędnikiem koś
cielnym, który chciałby uzurpować sobie pra.wb stróżo
wania i cenzorowania narodowych pamiątek; rozporzą
dzeniem swojem biskup zmusił ogół do stanowczego pro
testu i odrzucenia niepowołanej opieki. 

Jedynym panem na Wawelu jest zbiorowa dusza 

narodu, ona jedna tam rządzić ma prawo i święty obo

wiązek. 
Polski Związek Nauczycielski potępia 

stanowisko kardynała Puzyny i dołącza 
ogólnego protestu, gorąco popierając myśl 

bezwzględnie 
swój glos do 
sekularyzacji 

podzie mi Wawelu. 
Zm'z,ctd GM/cny 

Folskiego Związkn .Na1tCz!jcielskicgo. 

. -- --~~-

b ł{Rl\JU. 

Szkoła rzemiosł dla kobiet. Niewie le wie o niej społeczeń
stwo polskie , a jednak jest taka. Szkoła r ze miosł dla kobiet znaj
duje się w Warszawie przy ul. Świętokrzyskiej .\ ~ 27, w pięknym, 
obszernym i widnym lokalu. Pomimo że dopiero rok upłynął od 
zupełnego jej zreformowanla, rozwija się niezmiernie pomyślnie. 

Dotychczas nauka rzemiosł wśród kobiet od bywała się za

zwyczaj bardzo powierzchown ie, często też można było słyszeć 
lekkie przedrwiwanie z robót kobiecych, którym brakło rzeczy

wiście nie raz dokładności i trwałości. 
Chodzi więc o to, by kobiety wszystko, co robią, robiły do

brze, starannie i sumiennie. Takie zadanie właśnie postawiła sobie 
kierowniczka szkoły, p. Skórzewska, która z całym zapałem i za
miłowaniem stara się doprowadzić naukę każdego rzemiosła do 

możliwej doskonałości. 

Dotychczas istnieją wydziały: jedwabnictwa (na który uczę

szczało w tym roku 80 uczenic), tkactwa, koronkars twa, pończo

sznictwa, mozajki drzewnej, wytłaczania na skórze i t. d. 
Oprócz tego, odbywają się bardzo staranne kursy rysunkowe, 

pod przewodnictwem znanych malarzy . Uczenice same przygoto
wują wzory do pięknych kilimów, wyrabianych na tutejszych war

sztatach tkackich, oraz do innych robót. Żadne bowiem rzemiosło 
nie może stanąć na wysokości swego zadania bez dokładnej zna

jomości rysunku. 
Każda uczenica. po ukończen iu kursu jakiegokolwiek obra

nego rzemiosła, otrzymuje świadectwo rządowe i ma prawo zo
stać następnie nauczycielką w szkołach publicznych, albo też zało

żyć szkołę na własną rękę. Opłata za naukę dostępną jest dla 
każdego, dlatego też byłoby pożądane, żeby córki zamożniejszych 
gospodarzy wiejskich korzystały z wykładów, zwłaszcza jedwabnic

twa i koronkarstwa, które tak dobrze można zastosować u nas 
na wsi. Obie te gałęzie przemysłu, kt óre innym krajom przynoszą 
miljony do chodu, a przytem mają tę dobrą stronę, że nie odrywa
ją kobi ety od ogniska domowego, powinnyby koniecznie przyjąć 

się u nas i rozw in ąć na szerszą skalę. "Wiad. Codz. " 

Uszkodzenie toru kolejowego. Silna burza z ogromną 

ulewą, szalejąca w nocy z d. 26 na 27 czerwca na obsza
rze pomiędzy Brześciem a Białymstokiem, poczyniła wielkie szkody. 
Uszkodzony został tor kolejowy na odnodze grajewskiej (koleje Nad

wiślańskie) pomiędzy stacjami Starosielce i Knyszyn na przestrze

ni przeszło 100 sążni. Skutkiem tych uszkodzeń ruch pociągów 
na wyżej wspomnianym dystansie został wstrzymany. 

28 czerwca już uruchomiono pociągi osobowe, lecz na miej
scu przy us zkodzonym moście zaprowadzono przesiadanie pasa
żerów. 

Napad. D. 25 czerwca na szosie, wiodącej z Kielc do Buska, 

napadnięto na jenerała żandarmerji Sitina, jadącego z rodziną . 

Młodsza córka, uczenica gimnazjum , padła zabita na miejscu . Je
nerał ciężko zraniony. Zabójców nie wyśledzono. 

Bunt w więzieniu. W W ilnie, w więzieniu d. 23 czerwca 
czterech aresztantów, skazanych na ciężkie rohoty, napadło w celi 

na dozorcę i odebrawszy mu broń - zabiło go. 

Nastę pnie, owładnąwszy kluczami, uwolnili z drugiej celi 7 

innych i wszyscy razem wypadli na podwórze. W walce z nad

biegłymi dozorcami padło trzech dozorców, ranny jeden. Zabito 

i raniono sześciu aresztantów . Przy dalszym pościgu za ogro

dzeniem zabito policjanta i zraniono dozorcę. Aresztantów zabito 
4, jeden ranny zbiegł. 

Pomnik dla Berka Joselewicza. Na grobie Berka Joselewicza, 
zn,anego boha~era żydowsko-polskiego, kosztem towarzystwa polskie-
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go z Warszawy wzmeslOno pomnik (nieopodal Kocka i Łukowa ) . 
Uroczystość ustawienia pomnika odbyła się d. 18 czerwca wobec 
tłumu publiczności. 

ZE ŚWI1\T1\. 
Hrw awa demonstracja w Hrakowie- Dn ia 21 czerwca od-

był się w Krakowie wiec stu dentów uniwersytetu Jagielfońskiego, 
protestujący przeciw zakazowi ks . kardynała Puzyny pochowan ia 
zwłok Słowackiego na Wawe lu . .Po wiecu większa część młodzie

ży ze śpiewam i udała się w pochodzie ' przed pałac biskupi. Tu 
nastąpiło s tarcie młodzieży z policją , która podwójnym ko rdonem 
zamknęła przejście plantami pod pałac. Bez uprzedzenia i wezwa
nia do rozejścia się, policja konna ruszyła w pełnym galopie na 
tłum z dobytemi szablami. Nastąpiła panika - tłum, gn ieciony ze 

wszystkich stron, rzucił się do ucieczki. Okazał o się 7 rannych, 
potu rbowani rozbiegli się do domów. 

Młodzież wystosowała z te go powodu depeszę do Kola Pol
skiego i klubu socjalistycznego z wezwaniem o natychm ias towe 
wniesienie w tej sprawie interpelacji do Rad y ?aństwa. Wysłano 

również depeszę do min istra spraw wewnętrznych z przedstawie
niem gwałtów policj i krakowskiej . 

Proces Siczyńskiego . Trybunał kasacyjny odrzucił w d. 21 
czerwca zażalenie nieważności, wniesione przeciwko wyrokowi 
lwowskiego sądu przysięgłych na Mirosława Siczyńskiego. Wyrok 
śmierci zyskuje zatem prawomocność. 1 rybunał najwyższy po
stanowił przed staw i ć go do łaski monarszej. 

Cesarz Franciszek Józef podpisał akt ułaskawienia od kary 
śmierci. Jak przewidywano, kara śmierc i dla Siczyńskiego ma być 
zamieniona wolą cesarską na dwadzieścia lat ciężkiego w i ęzieni a . 

Zakończenie sesji Rady . Rada Państwa zakończyła sesje 
obrad. Prace Rady rozpoczną się d. 28 paźd ziernika . 

K R o N I K A. 

00 Muzeum Ziemi Suwalskiej . 

P. A. ]. Strzałecki - szablę Zygmuntówkę bez oprawy, sza
bl ę turecką, zdobytą. 'pod Wi edn iem, ryngraf z XVIlI wieku , szka
plerz z XVllI w. (znaleziony przy kopaniu fundamentów pod koś

ciół św. Piotra i Pawla w Warszawie), pas słucki, poczet kró
lów polsk ich (odlew medali bronz. ). 

Pp. W. Kosińs ki-- l monetę srebrną; J. ].- ·1 monetę sre
brn <ł; M. Krip pendorf - przedmio t bronzowy, 2 medale, 6 monet, 
część siekierki kamiennej; Daniłewiczówna-3 monety ; Z. We re
szczyński, ucz. V kI. Szkoły Handlowej- S monet; J. DukaIska z 
Sejn-- dagerot jp mały, sztych Somo-Sierra; Edwa rd Mórawski 
kawałek drzewa z odbitymi wewnątrz krzy żami ; Henryk Rodziewicz 
-narz ę dzia krzemienne, znalezione pod Bałtoszyszkami; Jan Za
wadzk i - 11 srebnych monet, S miedz ianych, 10 pamiątkowych 

medal i, dokument o Staniszewskim z podpisem Stanisława Augu
sta z r. 1774; Jałowiecki-2 sztychy - Kośc iuszko i Stanisław 

August P oniatowski; Skowroński, ucz . li kI. Sz k. H.- bagnet z 
1863 r.; Ludwik Dabulewicz - S groszy z r. 1794; Sławom i r Da
bulewicz-księgi ; druk i- 7 sztuk, guzik mosiężny z orłem po l
sk im ; ]. Wojsznar- l monetę srebrną; St. K. Lineburg-broszurkę 

z epokl bronzowej, sz tych-jenerał Łubieński, rysunek kredkowy 
Bołdina , ostrze piki z 1863 r., portret Sobieskiego, fotografja s:a
ra Sobieski ego , obraz "Gody w Kanie Galilejskiej". 

-

O g ł O S Z e n i a. 

I ~4~U~~Mll~M~~M!.l~llU,ił;~JJ.U~L:.~ ~~ 
j ..;a · ~,-

I ~J Zarobku dziennego rb.1 kop. 50 i więcej ~ 

I 
~ osiągnąć mogą mężczyzn i i kobiety, chcący zając s ię t: 
o.ol~ fatwą robotą domową na maszynac h wyrobów tryko- ł:: 

Sprawozdanie kaso we' z zabawy w Arkadji. :;] towych. Sposób roboty poznac można momentalnie, ł}: 
Przychód: bilety weJ'ściowe 202 r. 40 k., kiosk z I : ~ bez żadnych uprzednich przyg o towań. MaterJ' ał daJ'emy ~~: 

:~;~ nasz-za robo te, płacimy gotówką. Odległos' c' nl'e sta- k ;~' 
herbatą- 89 r. 67 k., z pocztówkami - 58 r. 60 k , kwia- w-

~: . ~ nowi przeszkody. Waru nki wysyła s ię bezpłatn i e. Il: 
tami i confetti -- 123 r. 13 k. , cukram i, owocami i t. p. ::9 v 
- 153 r. 42 k., z piwem- -42 r. 45 k., lódki-s r. 84 k. :·1 "I-e Zachodnie T-wo Wyrobów Trykotowych domowej roboty". ;>:.. 
Razem 676 r. SI k. :1 ' 8J.. 

Rozchód: bilety , afisze rozlep ienie- ll r. 90 k. , ::~. Zarząd Główny: War s z a. w a , Chm ielna 25-1. t~ 
drzewka i faszyna z . przywiezieniem - 20 r. 25 k. , wyna- ;t ...... ~~ ~~~.~.~~-s U: 

~ę::~, S~k~:ł~l:u~i~:. ~·~d~~~r~ \~~~ce .~3~. rk7.s, 7p~0"ckz·tt'ro;w~kkr~1 1.,Jy·Y'/ .f1 '~.--i" "Y.Y( n.)7-7n • . i"! ....... ~ .. ,G-.nT"77.~~ .. D.nn.n.n~~ 
- 27 r. 91 k., confetti i kwiaty-27 r. 80 I 
- - 26 r. 10 k. , akcyza? : ., ognie .. sztuczne- 21 r. 25 k., l • • 
orkiestra -o lS r. , wynajęcIe ArkadJI·--2s r. , depesze , marki r • 

i stemple- 7 r. 30 k. , slużbie-lO r. 70 k. , furmanki i l J d • 
dorożki-6 r. 65 k. , oplata na dobroczynność- 19 r. 16 k., I • e yny • 
różne-4 r. 85 k. Raze m---290 r. 74 k. l 

Czysty dochód 385 r. 77 k. • dostawca • 
Podziękowanie. Zarząd Szkoły Handlowej za PO- I' • 

średnictwem naszego pisma skład a se rdeczne wyrazy po- • 

dzięki Sz. Gospodyniom i Gospodarzom "Zabawy Czerwco-!. W SU'wałkach 
wej", oraz pp. Kotowskiemu, KUQcowi , Jankowskiemu, • 

Maszewskiemu, Spólce Krawieckiej za pomoc lub bez- •• ' B U R A N \1:: : 

interesowne ofiary w naturze. 
Wyciec z ka ucz ni ów Szkoły Handl. Łomżyńskiej pod 

przewodnictwem trzech profesorów przybyła do Suwałk r. GŁÓWNA l • N~ 44. 
d. 1 b. m. w celu zwiedzenia okolic miasta , zwłaszcza 

jeziora Wigierskiego. O F I A R y: . . • 
Zamiast depesz~a g!~u~~!~jn~a~dldon:\lubu p. Marji Blech- ••••••• ' . • .• ••••• 

manówny z p. Józefem Morawskim-pp. Michalina Makarewiczów-

na- 50 k., E milja Makarewiczówna- 50 k. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznic4i. Dru karni a Gube rnjaln a Suwalska. 
--------~-------------------~--------~~~~ 

~.I 
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